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W  roku zeszłym szkolnym było w Uniwer­
sytecie Warszawsk im uczniów 756 ; mianowi­
cie w wydziale teologicznym 4 9 ;  w wydziale 
prawa i administ racj i  399 ; w wydziale l e ka r ­
skim 165 ;  w wydziale filozoficznym 110,  do 
tego z innych wydziałów uczęszczało jja ten 
wy dział  331 uczniów ; w wydziale nauk i sztuk 
p ięknych  331. Amatorów nń ten wydział  13. 
( Jest  to wyiąlek z opisu otwarcia Królewskie­
go Uniwersyte tu  Warsz:  umieszczonego w świe- 
io  wyszłym IX zeszycie Pamię tnika  umieię- 
t noś c i , wydawanego przez Profesora Szyrm g ; 
w tym zeszycie są. oraz umieszczone rozmai te  
a r ty k u ł y  a szczególniej^ EJkonomja poli tyczna 
D ro za , Stan w ięzień w Ameryce przez Ko- 
źuckotesMego , Donies ienia i uwagi o nowo wy- 
szłych d z i e ł a ch ,  Poezje i t . p .

Ża 100 zł .  w Listach Żast: nie licząc w to war ­
tości kuponu wynoszącej zł .  1 gr. 5 1/3 , ządaią 
zł .  93.—  Zn Obligacje Udział :  daią zł .  324.

W  ciągu I 829 roku , wyrobiono piwa w ró ­
żnych gatunkach w Warszawie : Port e ru  beczek 
S,624 , Piwa zbylkowego b: 4 , 4 1 1 ,  Dubel to ­
wego b: 23,066,  Szlacheckiego b: 42,153,  Mar­
cowego 246,239.  W ogóle beczek 324,593.  —  
Znaczniejsi  fabrykanci  Por te ru  byli  PP.  H all 
«t Comp: G lim p f , ł f  ejss Franciszek  PP.  W a ­
silew ski i Som m er. Piwowarów w Warszawie 
iest w ogóle 56.

Bra t  mój Tugendhold  V\ : Cenzor  l i t e ra tu ­
ry l i e b r :  przy  Uniwersytecie W ileńskim  , u- 
skuteczniwszy t łómatzen ic  wierszem niemiec­
k i m  całego poematu polsk: p.  t. M yszeisy  wy­
d a ł  ebeenie l szy p o i z y t ,  ' okejmuiący, obok

textu pol sk iego ,  t łumaczenie 2ch pierwszych 
pieśni  wzmiankowanego poematu,  który to po ­
szył sp rzeda ic  się w Warszawie w księgarniach 
Zawadzkiego i Węckiego  , oraz Merzbacha po 
zł .  1 gr.  20. Kwota takowa uważać się b ę ­
dzie za część p r e n u m e r a ty ,  wynoszącej w o* 
góle zł .  4 ;  a zatem , nabywający t eraz wspo- 
miliony p o sz y t , dostaną później za zł .  2 gr.  
10 , następujących 8 pieśni  , k tó re w podo­
bny m formacie ( in 12mo) , po zebraniu sum­
my na pokrycie kosztów drukarskich p o t r ze ­
bnej  , n iezwłocznie pójdą  pod prassę.  Spo­
dziewać się w yp ada ,  iż szknowni l i teraci  ze ­
chcą liczną p r enumera tą  wspierać p rzywiąza­
nego do l i t eratury ojczystej r o d a k a ,  k tóry 
pragn ie  dać poznać Niemcom , szczytny Je-  
njusz rymolworczy i rzadk i  dowcip n ie śmie r ­
telnego Krasickiego , tego tak sprawiedliwi* 
w narodzie swoim uwielbionego poety.  P rzy  
tern, oznajmuig szanownym osobom, k tó re  p r e ­
numerowały na oryginalną w ięzyku niemiec­
kim pracę brata moiego , p: t: der M ensch sin  
K benbild  G o łtc s , iż t a ,  iuż się w Wi ln ie  drti- 
kuie i wkrótce na świat wyjdzie.  J.  T.

Do dnia 3 b. m.  niemal najpiękniejsza t rwał* 
pogoda,  a tak co do deszczów drugi  raz M e­
teorolog W ie jsk i  uchybia.  Pod łu g  iego t ł u ­
maczenia się, pochodzi  to ztąd iż w Fizyce nie 
iest ieszcze w ia d o m em , ani teorycznie , ani  
p ra k tyczn ie  , o ile cieplik w powietrzu (gdy 
to iest spokojnem)  rozchodzi się prędzej  od 
wilgoci , to iest od wody w powietrzu rozpusz­
czonej ; k tóra to wiadomość k r lde r nu  Meteo­
rologów i koniecznie iest pot rzebną.  Baidzo więc
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by łob y  rzeczą pożyteczną dla ludzkości .  Gd yb y  
którykolwiek Fizyk temu, przedmiotowi pyacę 
swoią poświęcił  i wątpliwości ife juogzc objaśni ł .

Na wczorajszy Koncert  ma ło  p rzybyło s ł u ­
chaczów;  J Pan i Jircndzeri  po pierwszej  czę ­
ści tak zas łabła ,  iż d ruga część nie mogła 
być wykonaną.

W idzie Ii.Siny 2 rysunki  bardzo p ię kn ie  li- 
tografowane,  k tó re  ciągle wychodzić będą  iak 
donosi następujący p rogram.  Pamu/tki. hisfo- 
Tj i  Polskie j czy li  P o r tre ty  s ła w n y ch  P o la k ó w  
i  Ryciny historyczne wychodzić będą w i itogralji  
T .  ff'lw iego,  na p ięknym pap ie rze  f rancuzkim.  
Co miesiąc wychodzić będzie 2 rycin,  z tych 
i edna h is toryczna,  drugi  p o r t r e t ,  12 takich 
rycin  stanowić będzie poszyt,  2 por t re ty  s ta ­
nowić będą oddział ,  do każdego Oddziału do­
ł ączony  będzie w takim/,e formacie opis h i ­
storyczny każdej ryciny wyięlej z dzie ł  N a ­
ruszew icza  , N iem cew icza  i innych,  p ie rwsze  
■z ryciny wyjdą ] Grudnia .  P renumera ta  p rzyj -  
m u ie  się n Dal ł r o z a ,  Gliksbe rga,  Brzeziny,  
Magnusa i Merzbacha po z ł .  4 gr:  8 mies ię­
cznie,  gdzie zaraz można będz ie  widzieć p r ó ­
by  pierwszych 2cb ryxin.  PP.  P renumera to -  
rowie raczą się co Igo każdego miesiąca zg ła ­
szać po ryciny.

Kom m issarz  P o l ic j i  C y rk u łu  Igo M ia s ta  
Sto łecznego  II a rsza w y .  Zawiadamia Szano­
wnych Obywatel i  C yr ku łu  7 g o ,  żc Knncclla- 
r j ą  swoią p rzen ió s ł  pod Nr  27G8 Lit:  A. przy 
ulicy Alexandria  do domu dawniej  Zienlec-  
kich ternz Stefanowicza.  —  P iotrkow ski.

Il/.iś rano c i ep ła  stopni 4. W czoraj w po łuu : " .  
Rodak  n as z ,  znakomity Artysta P. Korneli  

S z ta t le r  ProiTesor Malarstwa w Uniwersytecie 
K r a ko w sk im ,  wracaiący z R zym u  bawi o d ,kil­
ku tygodni w P u ła w a c h .

Gazeta Pete rsburska - zawiera nas tępne o- 
gł#*zenie : „Grasu iąca  powiększej  części w o -

stainicti .czasach w Azji epidemiczna choroba 
V io le n t  morbus,  w zeszłym i bieżącym roku 
Zjawiła się z całą  s i ł ą w niektórych. '  p rowin­
cjach Państwa Rossyjskiegp. W szelkie d z i e ł a  
t r ak tuiące dotąd o tej cho’obie,  w zastosowa­
li iu okazują sic być  n iedos ta t ecznymi, a s to­
pniowe i ej s zerzenie się grozi  całej  europie 
okropnemi  ,skutkami .  l lząd Rossyjski mainc 
na  Względzie dobro powszechne,  wzywa wszy­
stkich Lekarzy w llossj i ,  N iemczech ,Węgrzech ,  
Anglj i ,  Szwecji ,  Danj i  i Włoszech  do ścisłe-  
go wy a r nma  i opisania tej epidemicznej  Cho* 
le ry .  W takowem dziele,  należy : 1 ) Jasno i 
s z cz egó łow a  wyłożyć własności  choroby.  2)  
Wskazać p rzyczyny z iakich powstałe.  3)  
Jak się rozchodzi ,  4 )  Doświadczeniami pc'. 
wncmi i śeisłemi rozt rzygnąć c z y  sir  udziela 
sposobein innych  zaraźl iwych c h o r o b ,  lub nie.  
5)  Jak ie  zatem powinny być środki  o c h r o n y  i 
ostrożności ,  i (i) Jakie są sposoby pewn eg o '  
leczenia .  Dzie ła  te mogą być pisane po Ros— 
syjslui, Łac inie ,  Niemiecku,  Angielsku i W ł o ­
sku i maią byc p r ze s ła n e  do Rady Lekarskiej  
w Pe te r sburgu p rzed I Września  przyszłego 
TS.II. Za naj lepsze i zupe łnie  odpowiadani­
em potrzebie dzieło,  Rząd Rossyjski p r ze zna ­
cza 23,0.10 rubli  assy: nag rody .41—  W  nastę­
pnym miesiącu maią wyjść w Pe te r sburgu  w d r u ­
karn i  Kraitr, Poczj c N a  p o le  ona-Pe l i  je u Ż a b y . .

D o n iepewnych wiadomości należy,  że Kr ó ­
lewicz M ic h a ł  p rzewiduiąe  powszechne zabu­
r ze n i e  w P o r tu g a / j i , wyiechał  do f f is zpan j i;  
również  i ta żc Je n e r a ł  M in a  został  z ł apany  
luz w If iszpan ji  i rozs t rzelany.—  W  I l i s zp a -  
nji  w bardzo wielu miejscach powstałą codz ien­
n ie  rozruchy .—  Xźe M ontebello  przywiózłszy 
list Królowi Hiszpańskiemu od Króla F ranc :  
h i  l ip  a , bawił  tylko ki lkanaście godzin w M a ­
d ryc ie  i Wrócił do P a f y i u ;—  Rząd Królestwa
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^Bawarskiego używa wszelkicli środków aby' za* 
pobiedz zaburzeniom w t y m , k r a i n ,  lecz iuS 
•okazały się ich znaki .—  Sejm Królestwa S a ­
skiego  ma być wkrótce zwołany.—  Dnia 4  z. 
ni. w N e a p o lu  by ła  okropna burza ! — -Ciągle 
donoszą o krwawych walkach trw aiących przez 
k ilka dni w- B r u x c l l i  i innych miastach N i ­
d e r l a nd zk ic h ,  h ieklórzy z obywateli  lak za­
wzięcie walczyli źe maią po ki lkanaście r a n ,  
ca łe  miąsto iest obrazem pobojowiska.—  Król 
Francuzki  dnia 20 z. m . z całą rodziną znaj ­
dował  się w Tea t r ze .—  Ułowią ze do A lg ie ru . 
będz ie  wysłanych,  25,000 ludzi z. wojsk a F r a n ­
cusk iego .—  Wszyscy Ministrowie Hiszpańscy 
są zm ien ie n i . —  W JU cklm nburskiem  spo"koj- 
ność przywrócono zupe łn ie .—  Xźe B ru n iw ic -  
/i-r O leśn ick i zniechęcony ni rspokojnością rnie-’ 

' szknneów Rritn&wika. , mia ł  oświadczyć, ze nie 
przyjmie rządów tego Xlwa.—  Wszystkie for- 
leee idcrla nd/.iiie są spiesznie uzbraiane.  Se jm 
w Hadze, odbywa się dość spokojnie.  Naka ­
zano powszechne rekrutowanie do wojska; k a Si­
dy mężczyzna maiący iat od 2S do 40 iest o- 
howiązany .służyć w wojsku.

W  P a ry żu  kupcy  narzekał  ą źe teraz n ie ­
równie  iest mniejszy od b y t  wszelkich towa­
rów a osobliwie zbytków y>h.—  Król K a r o l X  
bawi w A ii: I j i pod nazwiskiem Hrabiego Poa~ 
Zje- —  Słychać ze Posłem Eranęuzkim ,p rzy 
dworze Pe te rsbursk im będzie mia'nowany Mar ­
szałek r ./ortje . —  Jlc dotąd wiadomo , I lr u - 
:rd la  tyle uc ie rp ia ł a ,  źe t r zeba wiele lat aby 
wróciła do dawnej świetności .  Prawię każdy  
dom Jest uszkodzony , a najbardziej  pałace Kró-  
1 uwskre; krew łała się po ulicach! najsławniejsze 
fckodz ielnie zn i s zc zo n e !—  VV J Jr ezbtirytl cią­
gle z psu odo Koroirącji ,  trwaią wspaniałe uczty; 
rv>wo Koronowany Następca s p e łn i ł  za z d r o ­
wie narodu W ę gie r sk ie j*  , to  wznieci ło za ­
p a ł  powszechny.  —r  Rząd frauswzki ro zk a za ł

władzom pogr an icznym,  aby  się nic miesza­
ł y  do zaburzeń Nider landzkich i burzycielom 
niedawały pomocy.—  Niedawno dano w B ir ­
m in g h a m  w Anglji wielką ucztę dla Xcia 11'cl- 
lin g ło n a  i Pana P e e l , k tórzy zwiedziwszy za­
k ł ad y  kunsztu i p rzemysłu miaśta , przybyl i  
do oczęUu iacego ich towarzystwa.  Z wielką r a ­
dością spełniono toasty obu znakomitych go­
ści , którzy w pochlebnych wyrazach oświad­
czyli po dz iękowanie ,  nie wzmiankując byna j­
mniej  o polityce kramwej i zagranicznej .  —• 
Przez \ ię s{wo / 1 ech o I)  a n n sz t a dzh ie  p rzecho­
dzi ło J 5,000 wojska Pruskiego udaiąc się ku 
R e n o w i .

O lbrzym  K a n a d y jsk i.  Modest  Malhoi t ,  r o ­
dem z Kanady , s ta ł  sio głośnym w Stanach 
Z jednoczonych swoją o lb rzymią“postawą.  W a ­
ży Gl!) funt:  wysokość iest (i stóp: 4 i pó ł  
cale,  a obwód i ego ciała ma 7, łydki main g r u ­
bo , . i  po 3 stopy i 4 i p ó ł  cale. C z ł o w i e k  
t ea  iest podobno najogromniejszyun na-' św i ę­
cie. Chociaż ma lat 04 i dźwiga tak wielką 
tuszę , zachowuic iednak żywość' ’ w porusze ­
niach.  Przechodzi po  izbie krokiem ł a t w y m ,  
ale podłoga zdaie się pod nim uginać.  K ie ­
dy siedzi  na szerokiem- k rześle ,i pukle  bia­
łyc h  iego włosów spadaią mu na ramiona , 
ma postać n ad e r  poważną; twarz iego ma wy­
raz zdrowia i zadowolenia.  Malpoit  oddycha 
bóz t rudności ,  może ujść pó ł  mili bez znuże ­
nia.  Apetyt  ma dobry ,  ale n iepomie rny.  N ad ­
zwyczajny ten człowiek pochodzi od pie rwszych  
osadników Francuz;  w K a n a d z ie . Ojciec iego, 
rolnik w St.  Je a n  blisko R w e b ek u , mia ł  pice 
stop cali. Sam b y ł  wprawdzie szczupły ,  
lecz m ia ł  żonę niemniej  od syna ogromno.  
M o d es t M a lh o it  b y ł  cieślą i uchodz i ł  za pil­
nego i . przemyślnego rzemieś lnika .  W  koneu 
swegoezeladnictwa , sporządzi ł  ze swoim b r a ­
t em b r y g ,  na k tó rym żeglował  lat  ośm , po
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esrcm odda ł  dowództwo b rygu  jednemu te  swo-
ich krewnych.  Bryg  o d p ły n ą ł  do Europy  j 
co się z nim dalej  s t a ło ,  n ewiadomo. M o­
dest M alko it  chwyci ł  się wtenczas rolnictwa. 
Wi e le  lat  dziwiono się w Stanach Zjednoczo­
nych i ego wysokiemu wzrostowi i nadzwyczaj* 
nej  sile. Dźwigał  bez t rudności  ciężar (iciu 
cwt. Od lat 24 ciało iego zaczęło Codzieii 
przyrastać , aż doszło do potwornego ogromu,  
iaki ma teraz.  M alhó it iest  żonaty i ma czwo­
ro dzieci.  Jeden z synów pomaga nul k iedy  
*i? pokaźnie ciekawym. Syn ten iest wzrostu 
ś redniego  ; ale iedna z sióstr iego maiąca lat  
20 , zamężna w Kanadzie i matka pięciorga 
d z i e c i , waży około 300 funtów, (z Tyg: P.)

Z pomiędzy licznych prowincji  daw nej Pot- 
s k i , najobfitszem w piękne po łożen ia ,  w Ży­
zność ziemi i bogate dary natury iest bezwąt* 
pienia Podole. S k a ł y ,  g ó r y ,  do l iny ,  tworzą 
tu wszędzie prawie Wspaniałe widoki , uroz­
maicone mnóstwem rzek i rozlCgłemi obsza­
rami  zboż a ,  ale nadcwsZystko podnosi  ten u- 
r ok  wiele historycznych pamiątek.  Między in- 
nemi  prze jeżdża łem przez s ł awną W dzieiach 
naszych wieś Pilaw ce. Jest  to wieś najpię­
kniejsza na P o d o lu , leży W cZęścl iego g ra ­
niczącej  z południową wschodnią s t roną W o ­
łynia w l’nwiecie L i/y tisk im  , w położeniu naj- 
rozkoszti icjszem ; widok tej wsi zdumiewa pod 
każdym względem.  Wszystkie  domy Włościań­
skie w liczbie blisko 90 zbudowane na jporzą ­
dnie j ,  otoczone są frUktowemi sa da m i ,  k tóre 
hadaią całej  widok bardzo rozległego ogrodu 
środk iem wsi p łyn ie  s t rumyk którego wody 
p rzytyk ią do niektórych domów włościańskich,  
a od połowy Wsj tworzą dwa ogromne stawy, 
i sde n  ciągnący się do miasta P ila w y , n d r u ­
gi rozlewa się niedaleko domu mieszkalnego 
Dziedziców tej maięlności  W W .  D orozyńskich  ,

k tórych staraniem pilaw ce  i ą  tak kwitnące.  
Oprócz stawu otacza mieszkanie głęboka sta­
rożytna fosa , t a k ,  iż gdy brama zostanie zam­
knięta , wnijście w obwód zabudowań dwor ­
skich iest t rudne , do dworu przytyka p r z e ­
śliczny ogród f ru k t ow y, przedzielony sadzaw­
ką łączącą obydwa wspomnione stawy , a Znad 
której  oko używa najprzyjemniejszego widoku. 
Wiadomo z dzieiów -Że w czasie bezkrólewia 

P°. 1 a <1 y s ł  a w i e I V ,  C hm ielnicki który
n n a ł  w lakowąś umowę z tym Królem i Qsso- 
Lus^im^ y ujrzał  \/t Sejm Konwokncyjny u- 
d a r e m m ł  wszystkie widoki,  p r ze rw a ł  nieczyn- 
nosc w k tó rą  go Wprawił  zg«„ W  ł a  d y s ł  a- 
w a IV, i c i ąghą ł  d» Polski.  Na odparcie Ko­
zaków  , przeznaczono 3d,000 kwarcianego woj­
ska , pod dowództwem 3c!i r egimcnlarzy,  któ- 
r emi  by l i :  W ła d y s ła w  Ostroróg Wojewoda 
Sandomier ski  , A le x a n d e r  Koniecpolski Cho­
rąży Koronn y ,  M iko ła j Ostrorog Podczaszy 
Koronny.  T y m  regimen ta rzom dodano 20 Kom- 
missarzy,  z k loremi  po łączy ł  się Jcrćm jasz H i -  
szniowieeki. Ca łe  wspomnione wojsko l iczące 
d iug ą  laką lub większą liczbę C iurów , i lu­
dzi niesZerCgowych , rozłożyło się obozem wł a ­
śnie pod ta wsią P ilaw cam i k tórąśmy powy- 
źej opisali.  Niezgoda między tak wielu wo­
d za m i ,  niedozwoli ła wyruszyć w pole , dopie-  
ro w p ó ł  roku nas tąpi ło  nieiakie poiednanie ,  
gdy tym czasem C hm ielnicki z wielkiemi si­
ł ami  iuż ciągnął .  Postrach i doszło wiadomo­
ści o niezgodach Ua Sejmie od ję ły odwagę.  O- 
bóz pod P ilaw cam i 28 Wrześn ia  1(148, ha­
niebnie  opuszczono. C hm ielnicki puśc i ł  się w 
pogoń , zdoby ł  ogromny tabór  i t ł um  dopę* 
dzony w yc i ą ł ,  takie- są podania historyczne.  
Dotąd  w P ilaw cnch  znajduią się znaczne śla­
dy tego zdarzenia ; na dziedzińcu zabudowań 
folwarcznych,który iak Wspomnieliśmy,  otoczo* 
ny iest g ł ę boką  lossą , wykopano p r zed  ki lk^
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i a t y  i ł l c l c  p a n c e r z y  SelftstnytJi  i i n n y c h  z b r o i .  
Sanaa fossa  s t a r o ż y t n a  d o w o d z i ,  Se w tern m i e j ­
s cu  m u s i a ł o  b y ć  o b r o n n e  s t a n o w i s k o ,  l ec z  s a ­
d z ą c  z n i e w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i  , z d a i e  s i ę  iż 
t u  n i e  b y ł  g ł ó w n y  o b ó z  p o l a k ó w ,  a le  z a p e ­
w n e  t y l k o  r e g i m e n l m - z y  , i i n n e j  s t a r s z y z n y .  
N a  p o ł u d n i e  wsi  r o z c i ą g a  ?Jg c z a r n y  b a r d z o  
g ę s t y  l a s ,  w ś r ó d  k u k t ó r e g o  z n a j d u i e  s i ę  r o ś -  
i e g ł y  o b w ó d  o t o c z o n y  t v ie l k i m W a ł e m  n i e i a k o  
w c z w o r o g r n n  z r o b i o n y  , z a t e m  b e z  w ą t p i e n i a  
t u  m u s i a ł  h y c  o b ó z  o w e g o  w o j s k a  k w a r c i a n e -  
go  i c i u r ó w .  D z i ś  c a ł y  t e n  o b w ó d  z a r o s ł y  i es t  
b a r d z o  p i ę k n y  g r a b i n ą .  W i n i e n e m  w s p o m n i e ć  
i e d r i ą  l esżęZe  o k o l i c z n o ś ć  ,/ k t ó r a  ż d a i e  s ię  b yć  
n a j w a ż n i e j s z ą  i p i z e d  k i l k ą  l a t y  o d k r y t o  w t y m  
O b w o d z i e ,  d u ż y  d ó ł ,  c a ł y  n a p e ł n i o n y  g ł o -  
w'ami l u d z k i c m i  ; g d y  i ak  w i a d o m o  O hinięł- 
fiich i W p o g o n i  d o p ę d z i ł  i w y c i ą ł  z n a c z n ą  c z ę ś ć  
o b o z u  , t e d y  ż d a i e  się  iz n i e  są to  g ł o w y  o-  
w y c h  w y c i ę t y c h  , b o  poco/ ,  m i a ł b y  i ch  na  po* 
w r ó t  p r z y w o z i ć ,  z r e s z t ą  d l a  c z e g o  s a m e  g ł o ­
w y ?  C z y  fó n i e  b ę d ą  g ł o w y  i a k i c h  p r z e s t ę p ­
c ó w  s k a z a n y c h  n ó  k a r ę  ś m i e r c i ;  p e w n i e  to są 
g ł o w y  p o l e g ł e j  S z l a c h t y  ,  ż w y k l e  W o b o ż i e  
s c h r o n i e n i a  s ż u k a ! ą c * j .  W y j a ś n i e n i e  tej  w ą t ­
p l i w o ś c i  z o s t a w i a m  b i e g ł y m  w s t a r o ż y t n o ś c i a c h  
p j e t y s t y c h  , d o d a i ę  t y l k o  , ze  L u d  t a m e c z n y  
tvie i e d y n i e  ze  t a m  b y ł a  k i e d y ś  wo j l r a ,  l e c z  
ź a d n C  ie j  s z c z e g ó ł y  h i e p r Z e c h o w a ł y  s i ę  w i e *  
go p a m i ę c i . — - Ił i

j i r t y h  ab n.adi‘sł.at y .— C z y t a i ąe  w r o z l i cz n yc h  p i ­
smach p e r i o d y c z n y c h  w naszym k ra i u  w y c h o d z ą c y c h  
w y r a ż o n e  życze n ia  p r ze z  r ó ż n e  Osoby ,  w z g l ę d e m  
O b r ó c e n i a  s u m m y  p r z e s z ł o  s i e dmi u  m i l j o n ó w  z ł p j  
u c h w a l o n e j  na o s t a tn i m S e j mi e ,  ha w y s t a wi e n i e  p o ­
m n i k a  Ws k rz e s i c i e l o wi  O j c z y z n y  naszej  wi ekopo* 
innej  p ami ęc i  Ce sa r zowi  i K r ó l o w i  P o l s k :  A L E X A N *  
B l t O W l  ; mnie inain , iż i innie i ako P o l a k o wi  S za ­
n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  w t na t e i j i  t a k  i u t er es s u i ące j  ka-  
i d e g o  O b y w a t e l a ,  t ak  d a w n e j , i ak i n owe j  P ol sk i  
z p o b ł aż c n i e i n  d o z w o l i ć  r a c z y ,  w y n u r z e n i a  s wy c h  
Uijrśliy Z ń a m  J a  t o  za n a d t o  że Osoba m o i a ,  % tent

Samem i z d a n i e  n i e  mo ż e  i ś ć w r ó w n l  z z d a n i am i  O-  
sób  , p o w a g ą ,  znaioiności i j  r z e c Z y ,  i bys t ro śc i ą  il«? - 
Wcrpu , da l ek o  mni e  p r ze wy  żsżs i ącyc h  , k t ó r e  i uź  
w t ym wz g l ę d z i e  P u b l i c z n o ś c i ,  o t wo r z y l i  swe  c h ę ­
ci .  Zda i e  ini się i eduak  i i  o b j ąw s zy  Wszystkie  te  
p r o i e k t a  , k t ór e  Ja c z y t a ł e m  we w z g l ę d z i e  w y s t a ­
wien ia  w-iecżiiej p. ' i tniatki ,  Na d a wc y  P o ko t u  E u r o ­
pie  , p o mi n ię t o  czyl i  n l ec hc i ano  dać  w z g l ę d u  na tę  
Okol iczność  s t anowi  Z ą ,  że Wys tawić  Się ma i ący  p o ­
m ni k  p r z e z  P o l a k ó w ,  dla  J e b  P i e r ws z e g o  K r ó l a ,  
p o w i n i e n  być  Zak ł adem w i e c z n y m  , i n i ei ako  ż r ó -  
d ł  , u t r ży i hu ią ćy i t i  , i p r ży sp o s a bk . l ą c y m  N a r ó d  
Po l sk i  , do t ych wielkicł l  ce l ów,  irtkie Ce sa r z  A L E -  
X A  Ni )  E H w p r z y w r ó c e n i u  Po l sk i  mieć  m ó g ł .  W  
t y m  b o wi e m  d u c h u  w y s t a w i o n y  p o m n i k ,  co n i k t  
n i ez a p r ze c z y  , b y ł h y  d o w o d e m  na j wi ęks ze j  w d z i ę ­
czności  Po l ak ó w , dla Jk h  Ojca i Kr ó l a .  Po  ś m i e r ­
ci  bowie ih  J e go  p o i r t n^ c  Po l acy ,  iia w ie lkie  ce le ,  
wy s ta w iaią ż-akład , k t ó r y  tti.1 u t r z y m a ć  nadanł j  s w o ­
b o d ę ,  o r az  byc r ę ko j mi ą  i por t i t feą, do w y n i k n ą#  
mo gące j  s z c zę ś l i wo ś c i ,  ż  w i e l k i e j  P o l i t yk i  sw e g o  O-  
swobodz i ki e l  1. Lecz  zgodzi \V^zy się na t o ,  iź t ak  
wielkiciTiu Mona rsze  , i ak lm b y ł  C e sa r z  i K r ó l  A* 
L E X A N O E t l ,  p o d o b n y  p o m n i k  s t a wi ać  n a t ę ż y ,  z a ­
c h o d z i  dabdeo t r ud n i e j s z a  d r o g a ,  w w y b r a n i u  i U-'  
s t a n ow i e n i u  t a k o w y c h  ś r o d k ó w ,  k t ó r e by  p o d o b n y  
z a k ł a d ,  w soi\{c ł ą c z y ć  ibog ł y  ; i r oz l i c z n e  d o p i e r o  
ś c i eran i e  ro żn y ch  plsih , o r az  myśl i  p o d a n y ch  p r ze z  
O s o b y ,  p r aw d z i w i e  d u c h e m  P ol sk i m o ż y w i o n e ,  u -  
Czynione z ag a d ni en i e  w s po s ób  P o l i t y c z n o - E k o n o m i ­
czny  r oz wi ą z a ć  i t ioie. ' ? Dla  t ego  za d a l e k o  p o s u ­
n ę l ibyśmy  się o t w i e r a i ąc  nasz  g ł ó w n y  c e l ,  g d y b y ­
śmy i p o d o b n y  z a k ł a d  Zaraz p to p oh o W a ć  c h c i e l i ,  
p o  l ane b ow i e m  p r z ez  Nas ś r od k i  , z a p e w n i e  w s z y ­
s tk i ch  cech , o d p o wi a d a j ą c y c h  źa ło - żohe i ru  ce l owi  
ni eóbe) i ry>wałyby ; rzecz, ta Większego w y t r a w i e n i a ,  
i o t wa r c i a  zdań  P u b l i c z n o ś c i  w y m ag a .  Na wi as owo  
j e d n a k  w s p o m i n a m y ,  iż r zu c o na  mysi  p r z e z  P a n a  
Ił .  S.  Wz g lę d e m Obrócenia  f u n d u s z u  , na Zak up ie n ie  
g r u n t ó w  dla W ł o ś c i a n  ,, p o d  ż a d n y m  W z g l ę d e m  w  
s t yc znośc i  z na s zy m z a k ł a d e m  zos t awać  n i e f n o ż e , 
g d y ż  się Sp rz ec i wi a  g ł ó w n e j  za sadz i e  R z ą d ó w  ą -  
Stalon.ych , l akierni  sq K o n s t y t u c y j n o  Mo ha r ch i e z n e  , 
aby  i i i eżinieniać r a p t o w n i e  s t a nu  E k o n o m i c z n e g o  
N a r o d u ,  l ecz p o d a w a ć  t y l k o  ś r o d k i , i u ł a t w i a ć  szó­
s t a  i ju , k t ó r e  1)y wol nośc i  o s o b i s t e j , i r ze c z o we j  c z ł o n ­
k ó w  i* wa r zy s t wa  n i e t a m o w a ł y  , a z r e s z t ą  p o z o s t a ­
wić n a t u r a l n e m u  b i e g o wi  r z e c z y ,  u ł o ż e n i e  się , cZ j -
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upr opor c  jonowanie  mają tków pojedynczych W ł a ­
ścicieli .  Dosyć w tym- ha poparcie zdania  naszego , 
przytoczyć  us i łowane  zaprowadzenie  p rawaGrachów , 
c o d o  p o d z i a ł u  g r u n t u ,  w s t arożyt nym R z y m i e ,  
iakdwe skutki  p r z y n i o s ł y ,  o k t ór ych  to lako po­
wszechnie  wiadomych zami lczamy.  Na próżno  zaś 
Ran R. 8.  7. rozczuleniem wyraża leszcze te myśl  , 
i z  Włośc i ani e  n a s i , nie śą szcżeśl iwszemi o d  p o d­
danych starożytnej  P o l s k i ,  -w podobn ym sposobie 
wyrzeczone zdanie , gdyby przez  kogo innego ,*mnlej 
Znanego publ icznie ogłaszanein było  , musiel ibyśmy 
odpowiedzieć ,  i/, dowodzi  nieznaiomości  P r a w a ,  i 
Gr ządzen Krain .naszego ; w k t ór ym Włośc i ani nowi  
właśc iwie j  Polakowi  Królestwa P o l s k i e g o , j ur y dy ­
cznie rzeczy b i orąc ,  n i eużywalącemu Praw Obywa­
tel skich , zapewniana jest  iTOlylko wolność Osobi ­
sta , ale i nabycie -własności nieruchomej  , t ak z i e m­
s ki e j ,  iak i miej skiej ,  a po nabyciu dostąpienie ty­
t u ł u  Obywatels twa.  Czyl iż  więc  t ak ow y ' s t an  M i ę ­
śniaków naszych zwanych -Włościanami  , porównać  
możemy z poddanemi  dawnej  Po lsk i ?  których ży­
cie i śmierć , 'prawie w ręku  ich Pana zostawało.  
Pr ze konaws zy  się zatem iż Prawa nasze Wieśn i a­
kom wszelksą opiekę zape wni a j ą ,  z  go d z i e II) V  sie na 
t o ,  iz od  ar i cii samych , to  iest  od Jc h  pracowi to­
ści , i  przemysłdwosci  za l eży  ko rz ys t an ie ,  z dobr o­
dzie j s twa praw-a to iest nabywanie  Własności ,  Bo 
darmo nadanie Jiu własności  iak Panowie  R.  S. i 
O.  S. żądają  zby t  f i lant ropi jnie,  prócz  zmi enienia  
iednyin pociągiem p i ó r a ,  usta lonego St anu  F.hono- 
i nicznegoi Narodu naszego , na naturalnej  d r od z e ,  
ód lat  przesz ł o 2 0 ,  odt ąd  czas ten l iczyć zaczynany, 
kiedy, włościanin praw Cywi lnych używać zaczął-,  
to  iest od rok u 1S0S,-sprzeciwiałoby się -nawet , tej  
ustalonej  i przyję te j  t na xy mi e ,  7. doświadczenia wie-  
kó*v~i Narodów w y p ł y w a i ą c e j , z e  urodzenie  Osób 
m i ędz y  p r y w a t n e m i ,  żadnego prawa do godnośc i ,  
l u b  p r z y w i le j u ,  nadawać n i ep owi nno ,  gdyż  W ł o ­
ścianin dla t e g o ,  iż s i ę  takim u r o d z i ł ,  w e d ł u g  
Styczeń Pa nów 8. 8. własność  z iemską ,  b ez pracy 
• d z i e d z i c z y ł b y ,  chociaż takową iak nadmi en i l i śmy,  
t owniez 7, Szlachcicem za pomocą uzbieranego przez 
s iebie K a p i t a ł u ,  prawnie  nabyć może.  Kończąc 
j edna k  to nawiasowe nasze spos t rzeżenie  przyzna-  
ie;ńy c o ' Pan  R . S .  na dmi e ni a ,  że w wielu miejscach 
.0 szczególniej  ty V\ uiewództwie  Podlaskiein i A u g u ­
s tows kimi  , Włościanie  nieznaiąc nadanych Pm P r a w ,  
f  •welne ini  są na wykonywane przez  n i ek t ó r ych  W ł a ­

ścicieli , na Osobach Jch b e zp r aw i a ,  i samowolno-  
sci , a nawet  i w innych Woiewództwach , 7.w łaszczy 
gdz ie  wielkie majątki  Jeden Dziedzic posiada , nie-  
t ak  ł a t wo  sprawiedl iwości -  dostąpić mog ą.  Lecz 
t ym wadom nie 7. prawa wynikaiącytn , iuż to przez  
oświecenie Mieszkańców stosownie do Jch p o ło że ­
nia , iuż  to przez  wybór ’ Urzędników Adminis t ra ­
cyjnych i Sądowych , nieugię tego charakteru ,  zapo- 
b i edz  możjias a w tym 7. Panem M. lubo niezewszy-  
s tkiem zgadzam s i ę ,  ż e r ó w  nie oświ cenie Mieszkań­
ców stosownie do pr owadzonego przez nich sposo­
bu ż y c i a ,  iak i u ła twienie  środków sposubiacej  sie 
młodz i eży na przyszłych Kapłanów Thetnidy , do 
nabycia w iadomości naukowych , obok praw dziwej  
ChrzescjAnskiej  morafctośd,- c-.-ścią projektowanego 
przez-  Nas z a k ł a d u ,  raniącego b y j  Pomn ik ie m od-  
swiezaiącytn wiecznie pamięć,  spraw iedl iwego i wieN 
Kiego M o n a r c h y , którego Rządy ł askawie *dziś P a ­
nujący Naj jaśniejszy Cesarz i Król  p r z ed l i \ka , być 
powi nno.  —  L: O: O b y w a te l  z  H v l  W; P ło c k ie g o .

K o m m is s ia  lizacjv: S p m w  id cmnętrz:  i J}oLicji.
Ogłasza ni i i iejszem Licytacjq in minus na dosta­

wę Wapna  do Wiezienia  Jnkw izycyjnego Wa rs z a ­
wie.  Jłość ogólnej  (to sta w v, oznacza się i\n kor cy  
4 ’000,  ino zna iednak l icytować częściowo czyli  na. 
p a r t j e ,  najmniej  atoli  300 korcy wynoszące.  YYa- 
pno to ddst  a wapnem hyc może,  bąć na P l ac  fabry­
k i  w Possessji Nr 534& przy ul icy Pawiej ,  bać ty l ­
ko  do brzegu  W is ły  który  wskazanym zostanie.  D o ­
stawa ugodzonej  ilości YY.fpnn, uskutecznić  się wi n­
na w tyin roku przed zima.  Wszyscy p r ze t o  inaią- 
ćy chęc^ podjęcia się tej  dos t awy,  zechcą podać łub 
przes łać  f ranco do W y d z i a ł u  Pol icj i  w kommi.-sj i  
Rządowej  Spraw W ewnę t r zn yc h i Policji ,  śwe d e ­
klaracje opieczę t owane ,  z dołączeniem p ró by  W a ­
pna,  wyrnzaiąc  w tychzfc deklaracjach,  iaką i lość 
k o r c y , J ,  której  Wap i ar ni ,  i po i a kie j cenie,  bać na 
miejsce fabryki ,  bąc do brzegu W i s ł y ,  dostawić  po­
dejmują  się z doiniesźczeniem zarazem uwiadomić-  
liia, czy drzewem,  cj.y węgłami  W apn o wypalaią.  
T e rm i n  do składania  t a ko wy :h  deklaracj i  do dnia 
50 Października  r. b. zakreśla sie. —  W ar s a a n a  rlt 
- 9  Września  1830 f.  —  Minister  Prezyduiaey  ‘P:  
M o i te w s k i .  —  Sekretarz  Jenera lny  s lu g :  K a rs k i ,

DO NIL SILNI  A. x
D o z a r  KJagc y m i  D r ze w a  J lzą d o w tg *  i 

i n n y c h  p ło d ó w  Kośnych.
Nti fuMdaacncic  I l cgkrypt u TComjuisaji łWądwwej
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P rz y c h od ó w i Skarbu z cl. 7 "Wrześni 1 SoO Nr o 
ĄS1Ą i 6 5 , 500  podaie: ninie jVzyin do P ub l iczne j w ia-  
dotności  iż w dniu 14 Paździor:  r. b_ \v oc z e k iwa ­
niu na Pr e te nde nt ów od. godzi :  9 zrąua do Ą z po­
ł u dn ia  w MGgazynie Rządowym D r z e wa  na S-olcu,,. 
odb ęd zi e  się za gotoyve p i en i ądze  .in plus l i cytacja  
na sprzedaż d r z e w a  s os nowe go  inurszywego'  s z thk  
2 1  różnej  grubości ,  a to o d  summy ogolnej  z ip*  
105.  W z y w a  przeto c h ę ć  raaiącycjj l i cy towania ,  a - 
b y  się ,vv dniu oznaczonym,  w  miejscu o dby ć  się 
malącej  l icytacj i  znaj dowal i ,  a najwięcej -  daiacy  
n ieomylne  przybicie  o t r z y m a . —  Warsza.ua dnia 7 
Października  1830.  —  Jnspektor  S ą c b o c k i. K o n ­
troler  K o z i  a r s k i,.

Na ykutek do zwo l en i a  Pres idj l  T .  C„ W .  M. i u-  
c h w a ł y  Rady fami l i jnej ,  Ruchomośc i  p o  n i egdy  P i o ­
trze  T h i s ,  iakotor Meble,  S przę t y  do mo w e ,  i N a ­
rzędzia  professji  mos l ężn i cze j  f tp.  przedmi oty  s p o ­
sobem publ i cznej  l icytacji  w Warszawie  p rzy  u l i cy  
Krochmalne j  Nr 986,  w dn i u  19 b.  m.  i r- o g o ­
dz inie  3 po po ł udn iu  za natyęfnniastnem u i szc ze ­
n iem s i ę ,  wyprzedane  z o s t a n ą —  Re i ent  P t u  W  a n  
Marcin C i e c  h a n o w s k i r /

Ufeiadauiia się nini ejszym Szano:  P ub l ic z noś ć ,  iż 
w  Fabryce  Jana Gejsnera przy- u l i cy  Cz e r n i a ko w­
skiej  pod Nr 3041' Fit;  A,  oprócz  Kobi erców,  w y ­
rabiają się roszczę- Ko ł dr y  w e ł n i an e ,  Flanel la c i en­
ka lekarską zwana,  Skarpetki ,  Po ń c zo c h y  w e ł n i a ­
ne,  Gatki  i Kaj lauiki  trykotowe,-  których tak w F a ­
bryce  iako i w; Skł adz i e  tejże  Fabryki  przy  ul icy  
Mi odo we j  p od  Nr ĄlJ \  nabyć można.

O w ę  e H i s z p a ń s k i e  c z y s t e  r>a s p r z e  d n 5.  
P r z e z  doświadczone  w dobrach moich Gradobic i e ,  
p ozb awi on y  znacznej  częś c i  Paszy,  chce  w tym ro­
ku  sprzedać  z Owczarni  moi ej* MACI OR m ł o d y c h  
c zy s te go  rodu Owiec  Lobmeńskich sz tuk 100.  / b r y ­
k ó w  m ł o d y c h  ki lkadz ies iąt .  W e ł n ę  z mej Owc z a r ­
ni  (co u d ow o d n i ę  Kontraktami )  sprzedaję ciągle* od  
120 do 140 talarów centnar 110 f un to wy .  YV Jn- 
Ł ł o n c e  w Prusach ws chodni ch ,  'o mi lę ód  miasta  
Orlel sburga ( Sz c z yt no )  o mil  3 otl’granicz^iego mia-  
steczka P o l s k i e g o  Chorze l e .  -*~

von Fabeck Maior und Ri t ter .
Franci szek S C H M I D T  Fryzjer  D a ms k i  i Mę ż k i  

p r z e p ro w a d z i ł  się z u l i cy  Trębackie j  na r og  S e n a­
torskiej  i Biqlanskiej  p od  Nr Ą06 do domu W a j -  
chcrta.  Nabyć  można u n i ego wszelkiej  robot w Pe-  
T uk .arsk .ie j ia k o to ;  P eruk ,  L ok ów ,  B oczków t l l aD a m,

P uk l i ,  Pol 'perl iczek,  Szymonów, ,  za cenę u miarko-  
waną; przyjmui e  oraz wsze lkie  obstał  rrt ki tak ® 
prowincj i  iako i wr s to l i cy ,  a za spieszne wy ko n a-  
aiie i w najnowszym guście  ręczy . -

"W d. 8 b. m.  zgiriuł  Z E G A R E K  cyl inder ,  re -  
pet jer ,  z ł o t y ,  m a ł y ,  Damski ,  z k ó ł k i em z ł o t e m  i 
k lu c zy k ie m.  Kto by takowy  znal az ł ,  -raczy od dat  
po d  Nr 2739 ul ica Wiejska do Pani  Wi śn i ewsk i ej ,  
za nagrodą.
(KTpP Otworzona  została prz,v u l i cy  S.  KrzyskieJ  

r po Nr 1‘3 2 2 . ‘ K A W I A R N I A  pod firmą K A W A  
K U J A W S K A ,  w której  'W ka ż d ym czasie Szanow^  
Publ i cznośc i  ws ze lkich Napo i ów przy rychłe j  u s ł u ­
dze  i  miernej  cepie dostać  m o i e .

Z E G A R E K  Damski  z ł o t y ,  z ł ańc usz k i em i o z d o ­
ba ju i ,  z woreczkiem z  małą  i lością p i en ię d zy ,  o d ­
dano p rzed  oma tygodniami  do  Sgo  Krzyża .  W ł a ­
śc ic ie l  z g ł o s i ć  s i ę  mo że  do Góry mi łos i erdz i a t am­
że ,  Jub do Proboszcza ,

U r z ó d  Z a k t a d u  Ti z a d  ow o G ó r n ic z e g o  M a c h i n  
n a  S o l c u . —  Podaie  ninfejszem do wiadomośc i  s t ro­
nom interessow'anym,  iż  w dniu 14 b. m. i  u  o gódzr  
11 przed p o ł udn ie m odb ęd zi e  się publ i czna  Li cy t a­
cja w miejscu wy ż«*j wyznaczeniem,  na dostaw ę W ę ­
gl i  d rzewnych  jniar  cz t erokorcówyc h  2 ,0 0 0 . O w a­
runkach tejże  LFcytabjT w każdym czasie można  się  
d owi edz i eć  w KanceHarji  p ow y ż s z eg o  Zakł adu.  —  
Warszawa- d.* 6 Października  1830 r.  —  Prsnrz Z a ­
k ła du  J: K o s s a k o w s k i .  —  Kon troll  er J u s z y ń s k i .

Osoby ż y cząc e  nabyć O W CIO z O w p z a m i  W .  A- 
l o i zego  Bi er nac ki ego ,  uwiadamiają- się ź e  to ku pno  
pod korzystni--mi dla nich warunkami  u sk ut ec z n io ­
ne być inoźe.. Transport  p r z y b y ł  do Folwarku W ierz-  
bno za Mo k ot owe m,

I łai idluiący Ogrodnicy  Re /ber ,  polecaią się p rz e ­
świetnej  Publ icznośc i  z  now o odebranym transpor-  
1 e m, na jprz e d n iejsz y ch C E  BI 1 r K W LAT() W Y  C l i  
I lar lemskich,  iak dawniej  donies iono,  maią także  
w sz e l k i eg o  g at unku  nasionajmieszkaią w Hotelu L i p ­
skim poćl Nr 603 przy  ul i cy  Bielańskiej ,  i przy rze­
ka ią sprz edawać  za po mierną cenę ,

S A N K I  Rossyjskie  przywi ez i ono  w znacznej  l i c z b i e  
na p rzedaź ,  są na Nalewkach w domu Kuleszy  Nr 2245.

F abrykan t Jnstrum cntów  m uzycznych  mo­
siężnych w szelk iego  rodzaiu , przybył do W a r­
szawy z W rocław ia , i\ poleca się niemi Arly- 
s ł o i a  i Amatorom muzyki. Te  JnstrumenU s<|
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w'najnowszym gu śc ie ,  zastosowane do t e r a ­
źniejszej  m e t o d y ,  należycie z ro b i on e ,  t rwa łe
i ozdobne .  F.  N a u m a n n  p rzy  ulicy Elcktoe
ralnej  Nr  794 Lit: C.
/ r ^ 3 Os ona  u z d a t n i o n a  u J ę z y k a c h ,  inko t e ż  w s z e l k i c h  

p r z e d m i o t a c h ,  m o £ e  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  K O R -  
R E P E T Y T O R A ,  p r z y g o t o w a ć  U c z n i ó w  d o  l a / d e j  
k l a s s y  S z k ó ł  W o i e w  ó d z k i c h ,  t u  w  W a r s z a w i e  l ub  na 
P r o w i n c j i ,  d o w i e d z i e  s i ę  n>o£|t» p r z y  u l i cy  N o w y  
Ś w i a t  N r  1 2 9 3 ,  u K u p c a .

W' S k ł a d z i e  Ma ka r o n u  ■ p r z y  u l i c y  P o d w a l e  p o d  
N r  5 2 4  do s t a ć  m o ż n a  O L I W Y  L u k i e s k i c j  s w i e -  

l e j  w  b u t e l k a c h ,  z aw i e r a i a c e j  p ó ł t o r a  f u n t a  O l i w y  
p o  z ł o t y c h  p o l s k i c h  5 .  ^

N ow a  l l ib l jo l th a  P o lsk a  Książek do abono- 
wania utworzoną została w Księgarni  S.K.  M erzi 
bacha  przy  ulicy IMioxlowej w domu IjCS&'Ici N r  
4 8 6 .  Bibljoteka ta zawiera w sobie Zbiór  wybo­
rowy najcelniejszych i naj intcressowniejszycli  
dzieł  Li tera tury ojczystej , obejmuiąe tak da ­
wniejsze iak i najnowsze utwory Polskich P i ­
sarzy.  Aby zaś takową p rzystępniejszą uczynić,  
cenę abonamentu na 4ry Tomy codziennie wy­
mieniać się mogące , na miesięczne z ł .  5 usta­
nowiłem.  Bliższe warunki  przy Katalogu w Księ­
garni  moiej gratis wydaiącym s i ę ,  są wydruko­
wane.  S . U . M erzbach .

P O N I E S I E N I A  Z B I O R Ą  I N F O R M A C Y J N E G O .

( 1 1 1 0 . )  K t o b y  c h c i a ł  n a b y ć  3 K O N I E  m ł o d e  z 
C H O M O N T A M 1  l ub  z K O C Z E M  w K o r de k  o p a t r z o ­
n y m ,  z e c h c e  s i ę  z g ł o s i ć  p o  d a l s zą  w i ą d o m o s e  do  
Bi ór a  I n f o r m a c y j n e g o .

( 1 0 6 2 . )  J e s t  do  s p r z e d a n i a  5 0 , 0 0 0  D A C H Ó W K I  
K n r p i o w k i  z d o b r e g o  i n a l c r j a ł u ,  b a r dz o  d o b r z e  w y ­
p a l o n a ,  s p r z e d a w a n ą  b y ć  m o ż e  c z ą s t k o w o  l ub  c a ł -  
k o  w i c i e ,  Kt óryc h p r ó b y  w i d z i e ć  i o c e n i e  d o w i e '  
d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w B i u r z e  Jnf or i n aoyj ne u i .

( 1 0 4 3 . )  K i e d y  rvody s ł o n e  S i ą r c z a n e  p r z y  M i e ­
ś c i e  B u s k u  coraz  nąbywf l i ą  w i ę k s z e j  v w. i ę t o ś c i ? dla  
n a c i s k u  g o ś c i  c o d z i e n n i e  s ię  ut z n w a  w i ę k s z a  p o t r z e ­
ba  p o r z ą d n y c h  B u d o w l i ,  p o w o d o w a n y  ta m y ś l ą  ie-  
«Un z ^ O b y w a u l i  Obw o d u  S t o p n i e k i e g o  w y s t a w i  D o m

m u r o w a n y  dla w y g o d y  p r z y b y w a j ą c y c h  z Ł a z i e n k ą ,  
S t a j n i a m i ,  W o z o w n i a ,  i t. p.  D u m  ten c h c i a ł b y  o d ­
s t ąp i ć  ajbo dać  w z a s t a w  za ba r dz o  p o m i e r n ą  c e n f ,  
a p r z e z  co  c hc e  m i e ć  s p o s o b n o ś ć  p r z y  w y s t a w i e n i u  
n o w e j  b u d o w l i  p r z y s ł u ż y ć  s i ę  p u b l i c z n o ś c i .

( 1 1 1 4 )  D O M  z Of f i e yną ,  o b s z e r n y m  D z i e d z i ń c e m  
i O g r o d e m ,  na P r z e d m i e ś c i u  P r a dz e  p r z y  T a r g u  sa­
m y m  i e s t  do  z b y c i a  za p o m i e r n ą  cfciię, o p r ó c z  t e ­
g o  Kilka d o m ó w  na P r a d z e  i w i e lk a  l i c z ba  r o z m a i ­
t y c h  K a m i e n i c  i D w o r k ó w  w r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  W a r -  
s z a w y ,  p o r u c z o n o  B i u r o w i  J n f o r m a c y j n t m u  s p r z e ­
da ż  lub  na Do br a  z a m i e n i ć .  C h ę ć  p r z e t o  m a i ą e y  
p o d o b n e  t r a k t o w a ć  J n t e i e s s a  z e c h c e  s i ę  z g ł o s i ć  d«  
Bi ór a  i n f o r m a c y j n e g o .

( 1 1 4 0 )  K t o b y  m i a ł  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  D O M  a 
s z c z e g ó l n i e j  n i e d a l e k o  t a r g ó w  p o ł o ż o n y ,  z D z i e d z i ń ­
c em i S t a j n i a m i ,  za c e n ę  G, 000 r o c z n i c  l u b  o k o ł o ,  
z g ł o s i  s i ę  do  Bióra J n f o r m a c y j n e W .

(11-41)  K t o b y  c hc i a ł  u l ok owa ć  na p i e r ws ze j  h i -  
p o t e p e , ^ K a p i t a ł  o d  5 0  d o  r i , 0 0 0  z ł p :  jia Ka mi en i c  
p o ł o ż o n y c h  w  W a r s z a w i e  p rz y  p r y n c y p a l n y c h  u l i ­
cach ,  zechc e  s ię  z g ł os i ć  do  Bi ór a  Jn f o r in a c y jn eg o .

( 1 1 3 6 )  Os oba  po s i a d a j ąca  i ę z y k  n i e m i e c k i ,  ł a ­
c i ń s k i ,  p o l s k i  i f r a n c u z k i ,  m o g ą c a  u s p o s o b i ć  d z i e c i  
do  k l as s y  4? ż y c z y  s ob i e  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  N a u ­
c z y c i e l a  na P r o wi n c j i , *  W i a d o m o ś ć  w B i ó r z e  . In­
f o r m a c y j n y m .

( 1 1 3 3 )  P o t r z e b a  do  l oO k o r ę y  K O N I C Z Y N Y  
c z e r w o n e j ;  ma i ąe y  t a k o w ą  d o  z b y c i a  z g ł o s i  s i ę  d<* 
Bi ór a  Jnf orma:

K i l k u n a s t u  O f f i c ja ł i s t ó w  c h c ą c y  b y ć  u m i e s z c z e n i  
na p o s a d y  p r y w a t n e ,  i a k o  to:  l l z ą d c ę  D o m ó w ,  G u ­
w e r n e r ó w ,  G u w e r n a n t e k ,  JBony,  P i s a r z e  F a b r y c z n i  
i t p .  raczą  s wój .  A d r e s  p r z e s ł a ć  d o  B i ór a  i n f o r m a ­
c y j n e g o . __________ ’  *
r  f i  K o n i e  i Klacze  ma ś c i  kare j ,  s z t u k  2 5 ,  z  l ' u ł -  
j t jL ln  G.  Kirasjeruwr w y r a n i e r o w n n e ,  w  d n i u  11 
\ \<l b .  m.  i r. b ę d ą  w y p r o w a d z o n e  o g o d z i n i e  9  
z r a n a na s p r z e d a ż  zą Żelazn. )  branie .

'c . ^ W ł a ś c i c i e l  p o z o s t a ł e g o  W y ż ł a  d.  6  b.  m.  n  T r » -  
łf~& k t j e r u i  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w d o m u  d a wn i e j  
T o t k a ń s k i c h ;  za u d o w o d n i e n i e m  i z w r o t u  k o s z t ó w ,  
j n oże  g o  o d e h i a ć  t a m i e .

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N r a  6 . — 9 8 . — 2 7 . — 3 7 . — 6 0 .
T E A T R  N A R O D O W Y .  J u t ro  Op e r a  Turek »e  

'p l  to s i e c h .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro  6 raz Ja i On. 

L t s  na L e ter ją  i  9  raz  A u to r  ty Kłopotach.


